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Laury przyznane
Laur Powiatu Wa-
łeckiego to nagroda 
przyznawana oso-
bom, firmom i in-
stytucjom, które w 
szczególny sposób 
przyczyniają się do 
rozwoju i promocji 
powiatu. 24 kwietnia 
w sali widowiskowej 
Wałeckiego Centrum 
Kultury odbyła się 
ósma edycja uro-
czystości wręczenia 
statuetek. 

Tegoroczną imprezę prowadzi-
li Anna Goszczyńska i Paweł 
Gepert, a specjalnymi gośćmi, 
oprócz wicemarszałek Anny 
Mieczkowskiej, radnej sejmiku 
Krystyny Kołodziejskiej-Mo-

tyl, przedstawicieli wszystkich 
gmin i laureatów z ubiegłych 
lat, byli reprezentanci Zespołu 
Gminnego w Pinnow na czele 
z dyrektorem Detlefem Krause. 
W podziękowaniu za wielolet-
nią współpracę gość zza za-
chodniej granicy otrzymał od 
przedstawicieli powiatu wałec-
kiego pamiątkowy grawerton. 
D. Krause przedstawił zebra-
nym prezentację multimedial-
ną obrazującą najważniejsze 
wydarzenia od momentu na-
wiązania partnerstwa powiatu 
wałeckiego z Pinnow. 
- Kolejny raz będziemy doce-
niać przedsiębiorców, ludzi 
kultury, społeczników i wybit-
nych sportowców. Dzięki nim 
możemy cieszyć się sukcesami, 
które wyszły za granice naszego 
powiatu, województwa, kraju, 

które są widoczne nawet na are-
nie światowej - mówił starosta 
Bogdan Wankiewicz. Niezależ-
nie od tego, kto dzisiaj otrzyma 
nagrodę, wszystkim z całego 
serca dziękuję za pracę na rzecz 
powiatu wałeckiego. 
W kategorii społecznej wyróż-
nienie otrzymał Tadeusz Dojss 
z Ligi Obrony Kraju, a Laur 
Powiatu Wałeckiego trafił do 
druhów z Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Mirosławcu. 
W kategorii „działalność kultu-
ralna i edukacyjna” wyróżnio-
no Zespół Szkół Miejskich nr 
1 oraz zespół ludowy „Mirosła-
wiacy”, a nagrodę otrzymał ze-
spół pieśni żeglarskiej „Majtki 
Bosmana”. 
- Cieszę się, że kapituła doceni-
ła to, co robimy od sześciu lat 
w kraju i poza jego granicami. 

Mogę zapewnić, że nie jest to 
nasze ostatnie słowo - mówił 
Dariusz Izban. - Sukces to efekt 
ciężkiej pracy, ale też robienia 
tego, co się lubi. A my bardzo 
lubimy to, co robimy…
Sportowy laur w imieniu 
Krzysztofa Głowackiego ode-

brała jego żona. Tuż po wrę-
czeniu nagrody pięściarz po-
jawił się na gali i zapewnił, że 
już wkrótce Wałcz będzie miał 
swojego mistrza świata, za co 
nagrodzony został burzą okla-
sków. 

Dokończenie na str. 6
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Sierż. sztab. Sebastian 
Woźniak z Komendy Po-
wiatowej Policji w Wał-
czu zajął drugie miej-
sce w wojewódzkich 
eliminacjach konkursu 
„Policjant ruchu drogo-
wego” i zakwalifikował 
się do ogólnopolskiego 
etapu. Z kolei podinsp. 
Dorota Sadowska, na-

czelnik Wydziału Do-
c h o d z e n i o w o - Ś l e d -
czego zajęła trzecie 
miejsce w konkursie 
„Policjant kryminalny”. 
Zespołowo w tym kon-
kursie reprezentacja 
Wałcza czwartą lokatę.

Pierwszego dnia zmagań kry-
minalni rozwiązywali test 
wiedzy z zakresu wybranych 

przepisów dostosowanych 
do reprezentowanych przez 
uczestników pionów, a dru-
giego kryminalni musieli wy-
kazać się umiejętnościami ob-
sługi zdarzenia kryminalnego.
Podinsp. D. Sadowska stanęła na 
podium, zajmując trzecie miej-
sce w konkurencji na najlep-
szego policjanta nadzorującego 
pracę podległego zespołu, nato-
miast  drużynowo kryminalni z 

Wałcza zajęli czwarte miejsce. 
Województwo w konkursie 
na najlepszego policjanta ru-
chu drogowego będzie miał 
zaszczyt reprezentować sierż. 
sztab. S. Woźniak, który okazał 
się świetny zarówno na strzel-
nicy, jak i podczas jazdy na 
motocyklu, radiowozem oraz 

podczas testów praktycznych 
polegających m.in. na kiero-
waniu ruchem. Doskonale po-
radził sobie także z przepisa-
mi prawa o ruchu drogowym. 
Ogólnopolski finał konkursu 
odbędzie się latem w Krakowie. 
Oprac. zb

Sukcesy wałeckich policjantów

Szanowna pani bur-
mistrz, dziękuję 
za przysłanie listu 
do naszej redakcji. 
Zgodnie z obietnicą, 
odnoszę się do nie-
go krok po kroku.
Nie do końca rozumiem pani stwier-
dzenie: „Oskarżanie burmistrza o 
niezgodne z prawem zachowanie 
w kwestii dostępu do dokumentów 
publicznych jest sporym ryzykiem.” 
Proszę zatem jeszcze raz przeczytać 
mój felieton i znaleźć choć jedno sło-
wo oskarżające osobę publiczną o co-
kolwiek. Oczywiście potwierdzam, że 
miałem nadzieję na uzyskanie z urzędu 
pełnej informacji o audycie przepro-
wadzonym w Zakładzie Oświatowym. 
Audyt dotyczył instytucji publicznej 
i skontrolowane zostały zasady go-
spodarowania publicznymi środka-
mi, które przypomnę pani (bo o tym 
chyba pani zapominała) pochodzą od 
podatników, czyli mieszkańców mia-
sta, którym pani zarządza (albo przy-
najmniej zarządzać powinna). Polity-
cy lubią ukrywać to, co jest dla nich 
niewygodne i kompromitujące, więc 
rozumiem pani stanowisko wykorzy-
stujące nieszczęśliwy zapis w ustawie, 
który na szczęście został skrytyko-
wany przez Trybunał Konstytucyjny. 
Nie oskarżałem pani o łamanie pra-
wa, ale oceniłem zapis ustawy, który 
był niezgodny z jawnością i transpa-
rentnością władzy. Pani stanowisko 

i oburzenie w tej sprawie potwier-
dza fakt, że faktycznie coś się dzieje.
„Próba łamania przepisów (…) nie 
przychodzi do głowy żadnemu z bur-
mistrzów, a już na pewno nie mnie”. Z 
tym „na pewno nie mnie” zalecałbym 
daleko idącą ostrożność, gdyż akurat 
w pani przypadku tę kwestię wyjaśnia-
ją od jakiegoś czasu organy ścigania.
„Łamiąc  swój zwyczaj  niereago-
wania  na   plotki,  pozwolę sobie 
jednak wyjątkowo,  co  w tej spra-
wie sądzę, powiedzieć. Pański suge-
stywny wywód w rzeczonym arty-
kule postrzegam jako niską plotkę, 
która ze swej natury ma wywołać  
efekt  rodzaju  „prawdą to nie jest, 
ale nieprzyjemna  aura pozostanie”.
Jako dziennikarze nie możemy zaj-
mować się plotkami i nie do końca 
wiem, co pani uważa spośród moich 
słów za plotkę? Czy to, że był audyt w 
Zakładzie Oświaty, czy to, że w tym 
czasie była pani dyrektorem ZO? A 
może to, że nie chciała pani udostęp-
nić audytu w całości? Po ostatnim 
orzeczeniu Trybunału Konstytucyj-
nego będzie musiała pani ten audyt 
ujawnić i to też jest fakt, a z faktami 
się nie dyskutuje. Mogę więc stwier-
dzić, że „delikatnie” się pani zaga-
lopowała, używając słowa plotka. 
Całkowicie zaskoczyły mnie już ko-
lejne określenia, które kieruje pani 
w moją stronę: „W sytuacji opisanej 
powyżej Pański profesjonalizm i rze-
telność dziennikarska,  łagodnie rzecz 
ujmując, pozostawia wiele do życzenia  
i czyni Pańskie rewelacje populistycz-
nymi  i niewiarygodnymi. Z Pańskiej  
publikacji wynika paradoksalnie  roz-
goryczenie  i zapowiedź, że legalnym 

(!) działaniom burmistrza  trzeba  po-
łożyć kres. Proszę się nie trudzić pro-
wokacjami, nie namówi mnie Pan do 
tego”. W jednym zdaniu potrafi pani 
jednocześnie obrazić innych i postawić 
się w roli ofiary. Szanowna pani bur-
mistrz, niestety zaskoczę dziś panią, 
ale dziennikarze są od tego, by pisać o 
władzy i kontrolować jej działania. To 
jest nasz obowiązek, co też czynimy z 
należytą starannością. Przyznam pani 
rację, że czuję się faktycznie rozgory-
czony, ale głównie pani postawą, którą 
odzwierciedlił list. W momencie, gdy 
pani wygrała wybory na burmistrza, 
liczyłem, że ma pani pomysł na Wałcz, 
że zależy pani na mieszkańcach, że za-
gwarantuje pani współpracę, rozsądek 
oraz stabilizację. Trzymałem za panią 
kciuki. Niestety dziś moje kciuki nie 
są już zaciśnięte, bo obserwując pani 
rządzenie (na pewno nie zarządzanie) 
ręce mi opadły. Szanowna pani bur-
mistrz, próby dojścia do źródeł, czyli 
do treści audytu, były podyktowane 
starannością w uzyskaniu jak najwięk-
szej wiedzy i rzetelnością dziennikar-
ską. Pani zarzuty co do rzetelności i 
profesjonalizmu są zatem zwykłym 
kłamstwem i nadużyciem, tym bar-
dziej, że o audycie pisałem głównie w 
felietonie i nie ukazał się jeszcze cały 
artykuł, dlatego że czekamy na wnio-
ski Komisji Rewizyjnej z kontroli, 
która właśnie odbywa się w Zakładzie 
Oświatowym. Doskonałym podsu-
mowaniem może być tu cytat, który 
ujrzałem na pani stronie: „Kłam¬stwo 
nie sta¬je się prawdą tyl¬ko dla¬te-
go, że wie¬rzy w nie więcej osób”
Szanowna pani burmistrz, byłem zszo-
kowany następującym stwierdzeniem: 

„Próbę zastraszenia mnie w kontek-
ście niezadowolenia Extra Wałcz z 
nieudzielanych przez Urząd Miasta 
zleceń, traktuję jako nieodpowiedzial-
ny, jednorazowy wybryk”. Po pierwsze, 
próba zastraszania osoby publicznej to 
poważne wykroczenie i jeżeli czuje się 
pani zastraszana przez redaktora Ku-
rzynę (albo któregoś z dziennikarzy 
Extra Wałcz), proszę zgłosić to do pro-
kuratury. Jeśli natomiast to jest pani 
jednorazowy wybryk, to proszę takich 
określeń nie używać w przyszłości 
publicznie, bo to jest akurat karane.
Po drugie,  w swoim felietonie użyłem 
słowa „embargo” z myślą o utrudnio-
nym dostępie do informacji dla dzien-
nikarzy Extra Wałcz. Pani jednak od-
czytała to inaczej, co mnie w sumie 
nie dziwi i cieszy, gdyż mogę odnieść 
się do pani spostrzeżenia. Przysłowie 
prawdę mówi, „uderz w stół, a noży-
ce się odezwą”. Tygodnik Extra Wałcz 
jest przedsięwzięciem prywatnym, 
tak jak i inne periodyki ukazujące się 
na lokalnym rynku. Każdy prywatny 
biznes opiera się na zasadach wolne-
go rynku i konkurencyjności. Pani, 
jako urzędnik, decyduje, do którego 
czasopisma załączyć ogłoszenia czy 
obwieszczenia - zarówno z Urzędu 
Miasta, jak i podległych instytucji. Ma 
pani do tego pełne prawo (czego nie 
neguję), ale czy to moralne? Proszę pa-
miętać, że dysponuje pani pieniędzmi 
publicznymi, a nie prywatnymi. Zna 
pani dysproporcje przekazywanych 
zleceń do poszczególnych mediów, 
gdyż niejednokrotnie występowali-
śmy z zapytaniami do każdej gminy 
znajdującej się w powiecie wałeckim 
o wydatki ponoszone w środkach 

masowego przekazu. Dysproporcje w 
pani urzędzie zawsze były najwięk-
sze, a jeśli nie zna pani tych liczb, to 
chętnie je upublicznimy. Wiem, że 
zależy pani na tym, aby  o niektórych 
rzeczach nie pisać w ogóle, a o nie-
których pisać tylko dobrze. Czyżby 
narzędzie w postaci płatnych ogłoszeń 
było ważniejsze niż rzetelność dzien-
nikarska? Czy nie zdaje sobie pani 
sprawy, że finansowanie wybranych 
wg własnego widzimisię prywatnych 
przedsiębiorstw za publiczne pie-
niądze burzy zasady konkurencyj-
ności i uderza w krzewienie przed-
siębiorczości na lokalnym rynku?
Po pani liście zauważyłem, że stroni 
pani od kontaktów bezpośrednich i 
od trudnych dyskusji, stąd zapewne 
pomysł na napisanie kilku słów do na-
szej redakcji. Szanuję pani odmienne 
zdanie, dlatego - zgodnie z pani proś-
bą - zdecydowałem się opublikować 
ten list. Na przyszłość proszę jednak 
w razie niejasności i jakichkolwiek 
sugestii podejść do nas do redakcji 
na ul. Bankową 2 w Wałczu, gdzie z 
radością panią przyjmiemy. Mimo 
ataku z pani strony i nie do końca 
prawdziwych słów… nie czuję do 
pani żalu, bo ja po prostu lubię ludzi.
Na znak, że w wielu tematach się zga-
dzamy, pozwolę sobie zakończyć moją 
odpowiedź  cytatem z artykułu pani 
autorstwa „Polityka musi mieć zasa-
dy, a uprawiających ją powinna cha-
rakteryzować etyka, w przeciwnym 
razie ulegnie całkowitemu zepsuciu 
tak długo wyczekiwana demokracja”
Z poważaniem  Piotr Kurzyna

Uderz w stół, a nożyce się odezwą



90-letni mieszkaniec 
Łowicza Wałeckiego 
utonął w jeziorze 200 
metrów od domu. Nie 
wiadomo jak znalazł 
się w wodzie, prawdo-
podobnie załamał się 
pod nim uszkodzo-
ny pomost wędkarski.
 
Mężczyzna bardzo rzadko wy-
chodził z domu, na ostatni spacer 
wybrał się w piątek, 24 kwietnia. 

Członkowie jego rodziny jeszcze 
rano słyszeli go w swoim pokoju. 
Kiedy wrócili z pracy, staruszka 
już nie było. Około godz. 16.20 
na kładce wędkarskiej przy jezio-
rze oddalonym zaledwie około 
200 metrów od domu znaleziono 
laskę, za pomocą której się poru-
szał, a jego ciało dryfowało w wo-
dzie. Prokurator nie znalazł obra-
żeń na ciele 90-latka, wykluczył 
udział osób trzecich w tej tragedii, 
a ciało wydał rodzinie. 
zb

3

Ostatni spacer

Za3maj 
FELIETON NACZELNEGO

Wiele osób doskonale 
wie, jakie święto mamy 
3 maja, ale nie każdy za-
stanawia się nad jego 
ważnością. Może warto 
zatrzymać się na chwil-
kę i pomyśleć, po co 
ono jest nam potrzeb-
ne?

Czym dla mnie jest Narodowe 
Święto Trzeciego Maja?  Dla mnie 
na szczęście nie tylko dniem wol-
nym od pracy i okazją, aby zjeść 
pyszną kiełbaskę jałowcową z gril-
la, ale jest okazją do świętowania 
zmian. Świętowaniem dnia, w któ-
rym zauważono, że nie można nie 
reagować na niesprawiedliwość 
społeczną i że wszystko powinno 
mieć swoje zasady, a kłótnią nie-
wiele można zdziałać. Pierwsza 
konstytucja znacząco ograniczyła 
demokrację szlachecką, która jak-
że upodobniona jest do dzisiej-
szych elit. Wprowadziła politycz-
ne zrównanie mieszczan i szlachty 
oraz -  co najważniejsze - objęto 
chłopów ochroną państwa, dzięki 
czemu złagodzono najgorsze nad-
użycia pańszczyzny. Historia za-

wsze zatacza koło i dziś elita także 
wykorzystuje tych najsłabszych, 
czyniąc to w formie ekonomicznej. 
Dlatego powinniśmy się czasa-
mi zastanowić, dokąd zmierzamy 
jako społeczeństwo? Czy dziś nie 
mamy tak samo skłóconych elit , 
jak kiedyś skłócona była szlachta? 
Strach przypomnieć, że de facto 
walka o utworzenie konstytucji 
z 1791 roku doprowadziła póź-
niej do rozbioru kraju. Był to akt 
prawny, który powstał zbyt późno, 
bo każdy pan ciągnął do siebie. Jak 
jest dziś?  Nasza lokalna szlachta 
także powinna się zastanowić czy 
poprzez kłótnie można wiele osią-
gnąć, czy lepiej współpracować i 
chwalić to, co jest dobre, by wszy-
scy mogli się uśmiechać, jak pod-
czas wręczania Laurów Powiatu 
Wałeckiego. Tego oczywiście ży-
czę naszej szlachcie i przypomnę 
słowa profesora Bartoszewskiego, 
jednak proszę je odczytać nie w 
odniesieniu do całej Polski, ale w 
odniesieniu do naszego lokalnego 
podwórka: „Jeśli panna nie jest 
piękna i posażna, to powinna być 
choć sympatyczna, a nie nabzdy-
czona”. 
Piotr Kurzyna

Ostre cięcie w urzędzie
Naczelnik Wy-
działu Planowania 
Przestrzennego i 
Inwestycji Urzę-
du Miasta Elżbie-
ta Krasocka poże-
gnała się z pracą. 
Wszystko odbyło 
się w atmosferze 
skandalu.

W poniedziałek (20 kwiet-
nia) Elżbieta Krasowska po 
przyjściu do pracy nie zosta-
ła wpuszczona do swojego 
pokoju i po prostu wypro-
szona z urzędu. Nie podano 
jej powodów takiego zacho-
wania, tylko poproszono o 
powrót do domu.
- Potwierdzam, że po-
traktowano mnie niezbyt 
uprzejmie - stwierdziła E. 
Krasowska. - Wręcz zablo-
kowano drzwi i wyproszono 
z budynku. Na razie nie chcę 
się wypowiadać na temat 
przyczyn zwolnienia. Muszę 

najpierw otrzymać oficjalne 
pismo, zapoznać się z zarzu-
tami i dopiero będę mogła 
się do tego odnieść.
Próbowaliśmy się w tej spra-
wie skontaktować z Bogusła-
wą Towalewską, lecz niestety 
burmistrz nałożyła na naszą 
gazetę informacyjne embar-
go i nie chciała się z nami 
spotkać. Zmuszeni więc je-
steśmy do zadania pytań pu-
blicznie.
Szanowna pani burmistrz, 
co skłoniło panią do podję-
cia tak drastycznej decyzji? 
Dlaczego zwolnienie, nawet 
jeżeli było zasadne, odbyło 
się w atmosferze skandalu? 
Co dalej z prowadzonym 
do tej pory przez E. Krasoc-
ką - bądź co bądź jednym z 
najważniejszych w UM - wy-
działem? Czy jest planowany 
konkurs na to stanowisko i 
jeżeli tak to w jakim termi-
nie?
Jak się nieoficjalnie dowie-
dzieliśmy, głównym zarzu-
tem było łączenie stanowiska 

naczelnika z funkcją kierow-
nika budowy. Były również 
inne sprawy.
- Pani burmistrz straciła za-
ufanie do pani naczelnik - 
powiedział chcący zachować 
anonimowość jeden z rad-
nych Rady Miasta. - Przez 
ostatnie dwa lata pomiędzy 
paniami nagromadziło się 
zbyt wiele złej krwi. To oraz 
łączenie dwóch funkcji za-
decydowało o zwolnieniu.
Również nieoficjalnie wie-
my, że Elżbieta Krasocka 
konsultowała się w praw-
nikiem i sprawa najpraw-
dopodobniej trafi do sądu. 
Ze źródeł zbliżonych do 
Starostwa wiemy także, że 
była już naczelnik Wydziału 
Planowania Przestrzennego 
i Inwestycji Urzędu Miasta 
niedługo zostanie zatrud-
niona w budynku przy ulicy 
Dąbrowskiego 17.
Piotr Szypura
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OGŁOSZENIA DROBNE

DAM PRACĘ

90gr za słowo (zgłoszenia osobiście w 
redakcji)! Zapraszamy do redakcji Extra 

Wałcz, 

ul. Bankowa 2, Wałcz

LOKALE, NIERUCHOMOŚCI:
•  Wynajmę sklep na ul. Kilińszcza-
ków. Różne możliwości metrażu- 
do 170m2. Kontakt w godz. 
od 9:00 do 17:00. Tel. 67-258-26-84
• Sprzedam umeblowane mieszkanie 
2-pokojowe 48,25m2, piętro I.
 Tel.: 607-858-131
• Wynajmę lub sprzedam mieszka-
nie w kamienicy, 3 pokoje, 81 m2. 
Tel. 662-717-466
• Pokoje do wynajęcia Wałcz-Zatorze. 
Tanio. Tel. 501-826-078
• Mieszkanie do wynajęcia w centrum 
Wałcza. Nieumeblowane, 2 pokoje, 
45m2. Tel.692-149-019
• Sprzedam kawalerkę w Wałczu na 
ul. Poniatowskiego, cena 69 tyś do 
negocjacji. Tel. 662-105-181
• Sprzedam mieszkanie na parterze+ 
garaż, Zatorze. Tel. 787-891-173
• Sprzedam mieszkanie bez-
czynszowe, własnościowe. Tel. 
67-387-32-17 lub 608-797-224
• Sprzedam działki budowlane w 
Różewie. Tel. 507-136-469
• Wynajmę mieszkanie na os. Ponia-
towskiego, 45m2, dzwonić po 16:00. 
Tel. 509-977-105
• Wynajmę garaż. Tel. 604-580-081
• Sprzedam działkę budowlaną w Ró-
żewie. Cena 27 tyś.Tel. 504-294-803
• Do wynajęcia mieszkanie 2-pokojo-
we. Tel. 609-833-120
• Wynajmę pomieszczenia na piekar-
nię lub hurtownię, ul. Bydgoska. 
Tel. 660-434-698
• Sprzedam lub zamienię mieszkanie 
własnościowe, 62m2, 3 pok. Na 2 po-
kojowe, do I piętra. Tel. 885-752-772
• Okazja! Tanio sprzedam lub 
wynajmę długoterminowo miesz-
kanie bez mebli, na parterze, z 
ogródkiem. W Wałczu. 52m2, po 
remoncie. Tel. 601-224-049
• Sprzedam mieszkanie 36 m2, 
garaż, działka 449 m2 w Strącznie, 
cena 49,000, do negocjacji. Tel. 790-
571-278
• Sprzedam mieszkanie w Pile. Tel. 
661-985-611
• Sprzedam kawalerkę dwupokojową 
na Dolnym Mieście. Tel. 507-739-411
• Sprzedam mieszkanie w Strącznie. 
Tel. 693-176-468

• Pomieszczenia do wynajęcia przy 
ul. Bydgoskiej 50 w Wałczu. 
Tel. 67 250 01 87
• Sprzedam dwie działki budowlane, 
Nowe Morzyce, dobra lokalizacja przy 
drodze. 85 zł/m2 Tel. 693-424-150
• Sprzedam TANIO mieszkanie 
własnościowe, bezczynszowe, do 
remontu, 63 m2, Tel. 535-982-790
• Sprzedam dwie działki budowlane 
Różewo tel. 507-136-469
• Wynajmę lokal przy rynku, 18 m2, 
600 zł/m-c. Tel. 603-591-680
• Sprzedam mieszkanie 39 m2, 
III p. Po remoncie, na Zatorzu, niski 
czynsz.Tel.509-239-926
• Pokój do wynajęcia. Wałcz. 
Tel. 888-108-966
• Sprzedam mieszkanie, bezczynszo-
we, 2 pokoje, 43,40 m2. Tel.782-225-
131

RÓŻNE:

• „Optima Sp. z o. o. - finanse dla 
domu- zatrudni PRZEDSTAWICIELI  
w miejscowościach: Wałcz, Człopa , 
Tuczno i okolice.  Atrakcyjna prowizja, 
praca dodatkowa, również dla emery-
tów! Tel. 58-554-80-80 lub 801-800-
200.” 
• Szybka pożyczka również dla 
osób z zajęciami komorniczymi , 
dochodami z mops, zasiłkami i ali-
mentami 666-000-555 lub 600-348-
6431.
• Przyjmę gruz. Tel. 883-946-054
• Aleee Pożyczka- Gotówka w 10 min. 
Do 5000 zł, minimum formalności, naj-
lepsza oferta na rynku. Tel. 508-59-38-
34 lub 508-59-38-35

• BIURO MATRYMONIALNE „Dana”. 
Tel. 695-06-20-20

• Sprzedam ziemię ogrodową, 30 zł/
tona. Tel. 883-946-054

• Usługi budowlane, generalne re-
monty, elewacje, ocieplania budyn-
ków. Układanie glazury. Tel. 605-
730-306

• ELEKTRO-LUP- elektryk z upraw-
nieniami E i D (+ pomiary).Wykonu-
jemy instalacje elektryczne Tel. 661-
107-377, elektrolup@gmail.com
• Sprzedam tłuczeń (betonowo-ce-
glany) na podsypki pod polbruk, na 
utwardzanie dróg. 40 zł/tona. Tel. 883-
946-054
• Niemiecki z sukcesem. Nauka, ko-
repetycje, niemiecki dla opiekunek, 
tłumaczenia zwykłe. Tel. 726-173-
057

• Firma Hermer szuka programi-
sty na staż z przedłużeniem na sta-
łą pracę. Wymagamy: Znajomość 
HTML i CSS. Znajomość PHP i 
innych języków programistycznych 
jest mile widziana. Oferujemy: Bez-
stresową pracę w młodym i ambit-
nym zespole. Kontakt: biuro@e-her-
mer.pl

• Opiekun/ka seniorów- legalna praca 
w Niemczech i Wielkiej Brytanii. Te-
raz do 3000 euro za wyjazd. 
Zadzwoń i zapytaj o pracę- 
Promedica24 tel. 514 781 838. 

• Przyjmę stażystkę do sklepu spo-
żywczego. Tel. 692-436-271

• Przyjmę do pracy w Wałczu. 
Sprzedaż lodów z maszyny, mała 
gastronomia. CV wraz ze zdję-
ciem prosimy przesyłać na adres 
animus918@wp.pl
• Aroma Sp. J. w Wałczu zatrudni na 
czas określony pracownika do obsługi 
sekretariatu i kadr/płac. Info. Tel. 67-
250-08-55 w.23
• Szukam kucharki oraz kierowcy do 
rozwożenia potraw. Tel. 607-849-322
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Wyróżnione w tej kategorii 
zostały: Wałeckie Towarzy-
stwo Turystyki Rowerowej 
oraz klub sportowy Mir-
stal - Lotnik Mirosławiec. 
Za działalność gospodarczą 
wyróżniono pałac myśliwski 
„Orle Solutions” w Mirosław-
cu oraz Marka Michalskie-
go, a nagroda trafiła w ręce 
prezesa Polskich Zakładów 

Zbożowych Mariana Płó-
ciennika. Prezes zapewnił, że 
budowa zakładu w Pile nie 
oznacza zamknięcia wałec-
kiego oddziału. Podkreślił, 
że firma przy Chełmińskiej 
będzie się nadal prężnie roz-
wijała i zatrudniała kolej-
nych mieszkańców Wałcza. 
Super Laur Powiatu Wałec-
kiego otrzymała w tym roku 

z kolei Państwowa Wyższa 
Szkoła Zawodowa. Nagrodę 
w imieniu rektora odebrał 
prorektor Dariusz Skalski. 
- Nagroda jest dla nas wyra-
zem uznania dla wielu przed-
sięwzięć, które podejmujemy, 
a które w naszym zamierze-
niu przyczynić się miały do 
dalszego rozwoju społecz-
no-gospodarczego i kultu-
ralnego powiatu wałeckiego 
- mówił prorektor. - Działal-
ność naszej uczelni nie ogra-
nicza się tylko do kształcenia 
specjalistów w poszukiwa-
nych na rynku zawodach. 
Przypomnę, że byliśmy ini-
cjatorami powołania klastra 
metalowego „Metalika”, dla 
którego m.in. realizujemy bu-
dowę Regionalnego Centrum 
Badawczo-Rozwojowego. 
Galę zakończył koncert lau-
reatów - zespołu „Majt-
ki Bosmana” oraz bankiet. 
zb

Sprint z poszukiwaniami
Podczas mistrzostw 
Polski w sprincie oraz 
zawodów o puchar ziemi 
wałeckiej w radioorien-
tacji sportowej zawodni-
cy UKS Błyskawica Dę-
bołeka zdobyli szereg 
medali. Zawody zakoń-
czyły się poszukiwania 
jednego z uczestników, 
który zabłądził w lesie.

Odbywające się od 24 do 26 
kwietnia w okolicach Kłosowa, 
Debołęki, Lipia i Lasek Wałec-
kich zawody zgromadziły na 
starcie 61 zawodniczek i zawod-
ników z całego kraju, a rywali-
zowano w trzech konkuren-
cjach. Trudu organizacji podjęli 
się działacze UKS przy logi-
stycznej pomocy dowództwa 
100 BŁ oraz oddziału nadnotec-
kiego Polskiego Towarzystwa 
Leśnego. W mistrzostwach Pol-
ski w sprincie zawodnicy UKS 
Błyskawica zdobyli złoty (Ma-

teusz Aftyka), trzy srebrne (Łu-
kasz Aftyka, Robert Adamski i 
Sławomir Krzyminiewski) oraz 
brązowy medal (Marta Kędziak).
W otwartych zawodach o 
puchar  ziemi wałeckiej zło-
te medale zdobyli: Anielka 
Sowa, Weronika Prężyna, Ni-
kola Siecińska, Zuzanna Ce-
bula oraz dwukrotnie Hanna 
Skorupa i Paula Wojtysiak.
W klasyfikacji drużynowej 
Uczniowski Klub Sportowy 
Błyskawica zajął bezapela-
cyjnie pierwsze miejsce. Naj-
lepsi otrzymali puchary i na-
grody rzeczowe ufundowane 
przez Urząd Gminy Wałcz 
oraz wałeckie Starostwo.
W drugim dniu zmagań je-
den z uczestników, zawodnik 
z Zamościa zabłądził w lesie. 
Podjęte natychmiast na sze-
roką skalę poszukiwania za-
kończyły się powodzeniem, 
a zmęczony młodzieniec 
odnalazł się w Świerczynie.
piotr

Dokończenie ze str. 1

Laury przyznane
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25 kwietnia w Polsko-
Niemieckim Centrum 
Kultury i Sportu w 
Człopie zorganizowa-
no imprezę charytatyw-
ną na rzecz chorej na 
raka nastolatki - Magdy 
Sudoł z Mielęcina. Na 
jej leczenie zebrano po-
nad 13 tysięcy złotych.

Głównymi organizatorami 
akcji byli: Magdalena Ciułek 
i Marcin Madajczyk, a współ-
organizatorami: SP i Centrum 
Kształcenia „Pedagog” w 

Człopie Marka Ostromeckie-
go. Patronat nad imprezą ob-
jął burmistrz Zdzisław Kmieć
- Człowiek jest tyle wart, ile 
pomoże drugiemu człowieko-
wi, a życie ludzkie ma wartość 
bezcenną - mówił burmistrz. 
- Podstawowym celem tej im-
prezy jest pomoc dla Magdy, 
którą znamy i która mieszka 
blisko nas. Z doświadczenia 
wiem, że nasi mieszkańcy są 
niezwykle wrażliwi i mają 
wielkie serca, nie oszczędzają 
na pomocy innym, potrafią 
się dzielić tym, co posiadają, 
bo mądre przysłowie mówi, 

że dobro zawsze do nas po-
wraca. Wszyscy, którzy dzi-
siaj przybyli pomóc Magdzie, 
wierzą, że pokona chorobę. 
W trakcie imprezy wystąpili 
najmłodsi mieszkańcy mia-

sta i gminy, soliści: Bartek 
Martynów, Izabela Szlędak, 
Nadia Lembicz oraz zespoły 
„No name”, „Imago” i „Bra-
cia M”. Wśród atrakcji był 
m.in. dmuchany zamek, prze-

jażdżka motocyklem, aukcja, 
kiermasze gastronomiczne 
i handlowe oraz pchli targ. 
Oprac. zb

Z serca dla Magdy

Mimo sprzeciwu ro-
dziców i uczniów, 
negatywnej opinii 
związku zawodowe-
go, obaw nauczycie-
li i protestów części 
radnych, uchwała w 
sprawie włączenia II 
Liceum Ogólnokształ-
cącego im. J. Tisch-
nera w struktury ZS 
nr 4 RCKU została we 
wtorek (28 kwietnia) 
podjęta większością 
głosów. Nie oznacza 
to jednak, że rodzice 
składają broń - zapo-
wiadają, że sprawa 
znajdzie swój finał w 
sądzie.

W opinii MOZ NSZZ „Solidar-
ność” Pracowników Oświaty 
i Wychowania w Wałczu pro-
jekt uchwały w sprawie połą-
czenia placówek zawiera wiele 
nieprawdziwych i nieścisłych 
stwierdzeń: Rada Pedagogicz-
na II LO negatywnie wypowie-
działa się w sprawie połączenia 
i wyraziła wolę pozostania w 
budynku przy ul. Bydgoskiej; 
wydatki poniesione na II LO 
przewyższyły subwencję oświa-

tową o typową dla tej wielkości 
placówki kwotę; spadek naboru 
spowodowany był plotkami o 
likwidacji placówki powstałych 
po wygaszeniu nauki w ZKN. 
Według związkowców, budy-
nek RCKU nie daje możliwości 
racjonalnej organizacji pracy 
dydaktyczno-wychowawczej 
dla 700 uczniów. Ponadto „So-
lidarność” zwraca uwagę, że 
projekt uchwały jest zbyt ogól-
ny, a sam proces reorganizacji 
jest chaotyczny, niesprawiedli-
wy wobec uczniów, rodziców, 
nauczycieli i pracowników II 
LO. W podobnym tonie wypo-
wiadał się podczas sesji nauczy-
ciel Waldemar Rojek. 
W dalszej części prezentację 
multimedialną na temat reor-
ganizacji oświaty przedstawiła 
wicestarosta Jolanta Wegner, 
która poinformowała m.in., że 
w latach 1998/1999 do szkół 
ponadgimnazjalnych w po-
wiecie uczęszczało około 3500 
uczniów, w latach 2014/15 już 
tylko 1866, a sieć placówek się 
nie zmieniła. W latach 2011-
2015 liczba uczniów zmniejszy-
ła się o 426, a niedobór subwen-
cji w ubiegłym roku wyniósł 
blisko 2,5 mln zł. Oszczędności 
wynikające z połączenia mają, 
wg J. Wegner, wynieść ponad 
366 tys. zł. Poinformowała też, 

na czym polega idea utworze-
nia centrum kształcenia zawo-
dowego i ustawicznego na bazie 
ZS nr 2 oraz ZS nr 3. 
Radnego Marka Subocza in-
teresowało m.in. czy RCKU 
jest przygotowane do przyjęcia 
uczniów II LO oraz co stanie 
się z nauczycielami, pracowni-
kami administracji i obsługi. J. 
Wegner zapewniła, że ZS nr 4 
jest przygotowany do przyjęcia 
uczniów i zdecydowana liczba 
nauczycieli znajdzie tam pra-
cę, choć nie na cały etat. Nie 
ukrywała, że z 8 nauczycielami, 
którym w tym roku szkolnym 
wygasają umowy, nowe nie zo-
staną podpisane. Jeśli chodzi o 
pracowników administracji i 
obsługi, powiat ma propozycje 
dla trzech osób, reszta będzie 
musiała poszukać sobie nowej 
pracy. W budynku powiat za-
mierza uruchomić ośrodek so-
cjoterapii, jednak na pewno nie 
stanie się to w najbliższej przy-
szłości. 
Radny Jerzy Goszczyński nie 
zostawił suchej nitki na spo-
sobie wprowadzenia reformy. 
Zdradził, że kiedy pełnił funk-
cję wicestarosty mówiło się o 
reorganizacji, jednak nie w ta-
kiej formie. Stwierdził, że włą-
czenie II LO do ZS nr 4 RCKU 
doprowadzi do zlikwidowania 

liceum, a mówienie o tworze-
niu centrum kształcenia zawo-
dowego ma tylko złagodzić wi-
zerunek „reformatorów”. 
- Tego wizerunku nic jednak 
nie złagodzi, skoro system 
wprowadzania reformy jest zły 
- mówił J. Goszczyński. 
Radny Marek Pawłowski po 
raz kolejny dał wyraz temu, 
że nie do końca jest przeko-
nany czy procedura połącze-
nia placówek została należycie 
poprowadzona. Radny Marek 
Matela stwierdził natomiast, 
że oszczędności wynikające z 
połączenia nie są oszałamiają-
ce i być może nie warto jednak 
przenosić uczniów ze szkoły, 
którą wybrali. Dyskusje na nic 
się jednak nie zdały, uchwała 
została przyjęta większością 
głosów. Poparli ją: B. Wankie-
wicz, J. Wegner, D. Kęsek, J. Ka-
czanowicz, T. Węgrzynowski, 
B. Białas, A. Gostołek, T. Wenio 
i I. Krajnik. Przeciwni byli: M. 
Pawłowski, E. Rębecka-Sabak, 
M. Wiercioch, J. Różański, J. 
Goszczyński i M. Subocz. M. 
Matela wstrzymał się od głosu, 
a A. Więckowski był nieobecny 
podczas głosowania. 
Rodzice, z którymi udało nam 
się porozmawiać, zapewniają, 
że spr wa znajdzie swój finał w 
sądzie, ponieważ procedura ich 

zawiadamiania nie została do-
pełniona. 
Na zakończenie obrad głos za-
brał poseł P. Suski, który mó-
wił, że przykładem połączenia, 
które zakończyło się sukcesem 
może być połączenie szpitala 
powiatowego z wojskowym. 
Poseł przypomniał, że szpital 
w ciągu najbliższych dwóch 
lat otrzyma 23 miliony złotych 
dofinansowania na budowę 
bloku operacyjnego i oddziału 
intensywnej terapii oraz kup-
no sprzętu diagnostycznego. P. 
Suski mówił także o rozwoju 
mirosławieckiego lotniska i 1 
RBlog w Wałczu. Oprócz do-
brych wiadomości miał też złą: 
przesunięcie terminu rozstrzy-
gnięcia przetargu na budowę 
obwodnicy, co z oczywistych 
względów opóźni rozpoczęcie 
prac. Postępowanie przetargo-
we (w optymistycznym warian-
cie) może zakończyć się dopie-
ro w październiku. Jak mówił 
parlamentarzysta, zaintereso-
wani przesunięciem terminu 
zakończenia przetargu są sami 
potencjalni wykonawcy, którzy 
chcąc dokończyć zlecone wcze-
śniej prace, nadsyłają do GDD-
KiA masę pytań i oświadczeń, 
co opóźnia procedurę.
zb

Połączenie uchwalone



Szkoła w Karsiborze 
w tym roku będzie 
obchodzić jubileusz 
50-lecia. Organizato-
rzy obchodów proszą 
byłych nauczycieli, 
uczniów i pracowni-
ków o udostępnienie 
pamiątek związanych 
z historią placówki.

Historia szkoły w Karsiborze 
sięga 1936 roku. Po II wojnie 
światowej polską działalność 

oświatową wznowiono w li-
stopadzie 1947 roku, jednak 
nowoczesne dzieje szkoły w 
Karsiborze rozpoczęły się 20 
września 1965 roku, kiedy to 
w tej miejscowości zbudowa-
no szkołę Pomnik 1000-lecia 
Państwa Polskiego. Od 2009 
roku szkoła nosi imię Unii Eu-
ropejskiej, a od 2013 jest szkołą 
filialną Szkoły Podstawowej im. 
Jana Pawła II w Strącznie.
W związku z jubileuszem Rada 
Pedagogiczna zwraca się do 
wszystkich z prośbą o udostęp-
nienie posiadanych zdjęć, sta-

rych podręczników, zeszytów i 
innych pamiątek związanych z 
nauką w szkole w Karsiborze. 
Zostaną one wykorzystane do 
zorganizowania wystawy po-
święconej historii placówki. Po 
jej zakończeniu eksponaty zo-
staną zwrócone właścicielom. 
Wszelkie informacje na ten te-
mat można uzyskać pisząc na 
adres: szkolakarsibor@interia.
pl lub dzwoniąc pod numer 
(67) 258 17 94.

Oprac.p

Otrzymaliśmy w tej sprawie 
kilka telefonów - nasi Czytel-
nicy są zaniepokojeni znik-
nięciem znajdującego się w 
okolicach Bukowiny stare-
go, kamiennego, drogowego 
słupa. Twierdzą, że znikł po 
ubiegłorocznym remoncie.

Przypomnijmy, że droga nr 22 była 
częścią budowanej przez hitlerowskie 
Niemcy autostrady Berlin - Królewiec 
i ten słup był właśnie pozostałością 
po przedwojennych pracach. Choć 
znawcy przedmiotu umiejscawiają 
popularną „Berlinkę” między Szczeci-
nem, Bytowem i Gdańskiem, niektó-
rzy twierdzą, że  przebiegała również 

przez Wałcz.
Jesienią ubiegłego roku trwał remont 
alei Zdobywców Wału Pomorskiego, 
która jest częścią drogi nr 22 i wtedy 
właśnie miał zniknąć wspomniany 
słup.
- Kiedy w ubiegłym roku rozpoczy-
naliśmy prace remontowe tego słupa 
na pewno już nie było - zapewnia kie-
rownik wałeckiego oddziału GDDKiA 
Sławomir Rosiński. - Przypominam 
sobie, że był to sporych rozmiarów 
obiekt, lecz znikł z pobocza znacznie 
wcześniej. Być może coś na ten temat 
wiedzą służby miejskie.
Niestety w ZGK również nie wiedzą, 
co się stało ze słupem.
piotr
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Wczoraj i dziś

Drodzy czytelnicy. Jeśli macie ciekawe zdjęcia, które ukazują nam jak było kiedyś, to zachęcamy Was 
do wysyłania ich na adres extrawalcz@gmail.com.

Najciekawsze z nich mogą pojawić się na łamach naszego tygodnika. Szukajcie w szufladach oraz albumach.

Pożycz pamiątki na wystawę

Gdzie podział się słup?



Pod takim hasłem 
uczniowie oraz na-
uczyciele ZS nr 4 
RCKU podczas zorga-
nizowanych w formie 
festynu dni otwartych 
przedstawili gimnazja-
listom i ich rodzicom  
możliwości kształce-
nia w swojej szkole. 

Na szkolnym boisku popularnego 
„rolnika” 25 kwietnia ustawiono 
szereg stoisk, na których prezen-

towano poszczególne kierun-
ki kształcenia. Zawód technika 
można uzyskać w zawodzie in-
formatyka, ekonomisty, hotelarza, 
obsługi turystycznej, technologii 
żywności, żywienia i usług ga-
stronomicznych oraz urządzeń i 
systemów energetyki odnawialnej. 
Te kierunki kończą się egzaminem 
zawodowym oraz maturą. Istnie-
je również możliwość kształcenia 
policealnego, a absolwenci szkół 
ponadgimnazjalnych zdobywa-
ją zawód technika administracji. 
Obecnie w ZS nr 4 RCKU kształci 
się 460 uczniów, których naucza 

prawie 50 nauczycieli, w większo-
ści dyplomowanych.
- Podczas dzisiejszego festynu 
chcemy przedstawić nie tylko 
gimnazjalistom, lecz także ich ro-
dzicom ofertę edukacyjną naszej 
placówki - powiedziała dyrektork 
ZS nr 4 RCKU Dorota Matuszak 
Klupczyńska. - Wszystkich zapo-
znamy z kierunkami kształcenia, 
lecz także proponujemy rozegra-
nie szeregu gier sportowo-rekre-
acyjnych, aby się dobrze bawić.
Uczestnicy mogli sprawdzić się 
w ponad 15 konkurencjach. Od 
gry w bule i rzutach do kosza, po-
przez wiosłowanie na ergometrze 

wioślarskim i grę w szachy, a koń-
cząc na rzutach do celu, skoków 
w workach i na skakance. Można 
było pojeździć na kucykach, po-
malować twarz i rozegrać turniej 
counter strike dla gimnazjalistów, 
w którym główną nagrodą była 
jazda samochodem pod okiem 
instruktora. Największym powo-
dzeniem cieszył się jednak kon-
kurs strzałów na bramkę, gdzie w 
charakterze golkipera wystąpiła 
dyrektor szkoły. Za udział w kon-
kursach każdy otrzymywał drobne 
nagrody, gadżety i słodycze. Dzia-
łały oczywiście, prowadzone przez 

uczniów, stoiska gastronomiczne. 
To wszystko nie mogło odbyć się 
bez wsparcia sponsorów - ich lista 
liczyła ponad 20 pozycji.
piotr
*****
Kandydaci podania do szkoły 
składają od 11 maja do 3 czerwca, 
a świadectwo ukończenia gimna-
zjum oraz wyniki egzaminu gim-
nazjalnego do 30 czerwca. Ogło-
szenie listy zakwalifikowanych do 
przyjęcia do szkoły nastąpi 3 lipca. 
Wszelkie informacje na temat re-
krutacji można uzyskać na stronie 
www.rcku.pl lub pod numerem te-
lefonu (67) 258 30 59.

9

reklama

reklama

reklamaRozwój, Ciekawość, 
Kreatywność, Uprzejmość
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SEPARACJA- REPARACJA 
MAŁŻEŃSTWA cz. 4

Dzisiejszym artykułem zakoń-
czymy temat separacji. W  tym 
tygodniu przyjrzymy się skutkom 
separacji oraz porównamy je ze 
skutkami rozwodu. Warto bo-
wiem pamiętać dla przykładu, że 
przy alimentach w separacji nie 
ma ograniczenia czasowego w 
ich płaceniu tak jak ma to miej-
sce przy rozwodzie. 

Skutki separacji
Jednym z najważniejszych skut-
ków separacji jest powstanie 
pomiędzy małżonkami rozdziel-
ności majątkowej. W tym przy-
padku nie mamy już do czynienia 
z majątkiem wspólnym a każdy z 
małżonków operuje jedynie swo-
im majątkiem osobistym. W tej 
sytuacji możliwe jest także doko-
nanie podział majątku, który po-
wstał w okresie przed separacją. 
Kolejnym istotnym skutkiem se-
paracji jest wyłączenie drugiego 
z małżonków od dziedziczenia. 
W takim przypadku małżonek 
będący w separacji (podobnie 
jak każda inna osoba) może 
zostać powołany do spadku na 
podstawie testamentu.
Ponadto w przypadku, gdy 
dziecko małżonka urodzi się po 
upływie 300 dni od dnia orzecze-
nia separacji wówczas brak jest 
domniemania, że pochodzi ono 
z małżeństwa. Powyższe jest o 
tyle uzasadnione, że z założenia 
małżonkowie w tym okresie nie 
pozostają w pożyciu intymnym 
(istnieje rozkład pożycia mał-
żeńskiego w zakresie gospodar-
czym, uczuciowym i fizycznym). 
Co jeszcze istotne po separacji 
jeżeli wymagają tego względy 
słuszności małżonkowie są obo-
wiązani wobec siebie do wza-
jemnej pomocy. 
Pozostałe skutki separacji zosta-
ły omówione już we wcześniej-

szych artykułach.

Jakie różnice
 Podstawową i najbar-
dziej chyba oczywistą różnicą 
między rozwodem a separacją 
jest to, że po orzeczonym roz-
wodzie byli małżonkowie mogą 
zawrzeć nowy związek małżeń-
ski. Małżonkowie pozostający w 
separacji nie mają takiej możli-
wości - zawsze bowiem w takiej 
sytuacji istnieje możliwość znie-
sienia separacji. 
 Kolejną różnicą o której 
warto pamiętać jest brak możli-
wości powrócenia do swojego 
dawnego nazwiska. Przypomnij-
my, że przy rozwodzie istnieje 
taka możliwość w terminie 3 mie-
sięcy od orzeczenia rozwodu). W 
separacji nie mamy jednak takiej 
możliwości. 
 Ostatnią z istotnych róż-
nic jest termin opłacania alimen-
tów na rzecz drugiego z małżon-
ków. O ile przy rozwodzie zasadą 
jest, że termin ten wynosi 5 lat, 
to przy separacji nie ma takiego 
ograniczenia. Spotkałem się z 
przypadkami, że osoba pozosta-
jąca w separacji zdziwiona była 
koniecznością ciągłego opłaca-
nia alimentów na rzecz drugiego 
z małżonków już po zakończeniu 
5 letniego terminu. Co więcej w 
takich przypadkach niezbędne 
było skierowanie sprawy na dro-
gę postępowania sądowego o 
rozwód, co dopiero uaktywniło 
bieg, w momencie orzeczenia 
rozwodowego, powyższego ter-
minu pięcioletniego.
 Pamiętajmy więc, że 
przed podjęciem decyzji doty-
czącej przeprowadzenia rozwo-
du bądź separacji najpierw warto 
dogłębnie zapoznać się ze skut-
kami tych instytucji prawnych i 
zastanowić jaki efekt chcemy 
osiągnąć. Najczęściej postępo-
wania, nawet jeżeli rozpoczy-
nane są jako separacja, kończą 
się orzeczeniem rozwodu, gdyż 
w toku sprawy strony nabierają 
przekonania o braku celu, dla 
którego miałoby istnieć wspólne 
małżeństwo. 

radca prawny Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com

PRAWNIK RADZISzczęśliwa trzynastka
Po raz trzynasty pierw-
szoklasiści uczestni-
czyli w turnieju wiedzy 
prewencyjnej „Bądź 
bezpieczny”.  W zma-
ganiach uczestniczyło 
16 pięcioosobowych 
drużyn, które ocenia-
li policjanci, strażni-
cy miejscy i gminni.

Organizatorami turnieju byli po-
licjanci, Stowarzyszenie Przyja-
ciół Parafii św. Antoniego oraz 
Szkoła Podstawowa nr 1 w Wał-
czu. W turnieju udział wzięło 16  
szkół, czyli  wszystkie placówki z 
powiatu wałeckiego. Pięciooso-
bowe drużyny zmagały się z wie-
dzą teoretyczną dotyczącą ogól-
nych zasad bezpieczeństwa oraz 
uczestniczyły w konkurencjach 
sportowych. Atrakcją turnieju 

byli niecodzienni goście: pluszo-
wy policjant sierżant Bródka oraz 
przewodnik z psem służbowym. 
Uczestnicy przed rozpoczęciem 
konkurencji ćwiczyli bezpieczne 
zachowania w przypadku zaatako-
wania przez agresywnego psa oraz 
usłyszały o pracy psa w policji. 
Trzynastka okazała się szczęśliwa 
dla drużyny wałeckiej „Korne-
lówki”. Reprezentacja tej szkoły 
zajęła pierwsze miejsce, dru-

gie miejsce zajęła SP w Tucz-
nie, a trzecie SP w Mirosławcu. 
Podczas tegorocznego turnieju 
wyróżnione zostały trzy kolej-
ne miejsca poza podium, a ich 
uczestnicy otrzymali dyplomy 
i koszulki z wizerunkiem sierż. 
Bródki. Natomiast zwycięzcy wy-
jechali  z turnieju na hulajnogach. 
Wśród nagród był także sprzęt 
do pływania, puchary  i słodycze. 
Oprac. AK

Międzynarodowe starty Korony
Dwaj najbardziej do-
świadczeni pięściarze 
KS Korona uczestni-
czyli w międzypań-
stwowym meczu Irlan-
dia - Polska, dwaj inni 
walczyli w Pucharze 
Ziem Nadbałtyckich.

W irlandzkim  Portlaoise, niedaleko 
Dublina, w reprezentacji Polski wy-
stąpili Kevin Kokoszka i Bartłomiej 
Zając. Niestety obaj musieli uznać 
wyższość swoich rywali. Zdobyte, 
mimo porażek, doświadczenie bar-
dzo się przyda w kolejnych walkach.
Natomiast w Szczecinie 25 kwiet-
nia odbył się Puchar Ziem Nadbał-
tyckich. W międzynarodowym 
gronie wystąpili dwaj wałczanie 
Hubert Andrych i Grzegorz Żmu-

da. Obaj okazali się lepsi od swoich 
przeciwników i wygrali pojedynki.
- Chciałbym podziękować spon-
sorom za wsparcie, dzięki które-
mu mogliśmy wysłać naszych za-

wodników na zawody - powiedział 
prezes Korony Łukasz Butryński. 
- Wsparł nas Urząd Miasta oraz 
firma Auto Szyby - Rzymkowski.
Oprac. p

28 kwietnia pracę na 
stanowisku zastęp-
cy burmistrza Czło-
py rozpoczął Pa-
weł Skrzeczkowski.

Burmistrz Zdzisław Kmieć zde-
cydował się powołać swojego za-
stępcę, ponieważ poszukiwanie 
sekretarza gminy spełzło na ni-
czym. Barierą okazał się wyma-
gany przynajmniej 4-letni staż 

na stanowiskach urzędniczych. 
- Kandydatów było wielu, mieli 
świetne kwalifikacje, niestety nie 
spełniali wymogów formalnych, 
czyli głównie tego warunku - roz-
kłada ręce burmistrz Zdzisław 
Kmieć. - Ponieważ przygotowuje-
my się do nowego rozdania  środ-
ków unijnych, sekretarza nie dało 
się wyłonić, a pracy jest coraz 
więcej, zdecydowałem się poprzez 
zarządzenie powołać zastępcę. 
Jak mówi burmistrz, do zadań P. 

Skrzeczkowskiego będzie należało 
przede wszystkim pozyskiwanie 
środków unijnych i wykonywanie 
obowiązków sekretarza gminy. 
- Ma do tego pełne kwalifika-
cje - zapewnia Z. Kmieć. - Jestem 
przekonany, że cały zespół z moim 
zastępcą na czele zdobędzie tyle 
środków unijnych, ile tylko się 
da, a nasza gmina tylko na tym 
skorzysta. Plany mamy ogromne. 
zb

Zamiast sekretarza
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Turniej i szkolenie
Klub Karate Tradycyj-
nego we współpracy z 
Urzędem Marszałkow-
skim zorganizował naj-
większą tegoroczną im-
prezę karate. Połączony 
ze szkoleniem XV Puchar 
Karate-do World Sho-
tokan Institute -Poland.

W sali gimnastycznej Szkoły Pod-
stawowej nr 1 rywalizowało 172 
zawodniczek i zawodników z 9 klu-
bów, a zawody były przeznaczone 
dla wszystkich grup wiekowych o 
różnych stopniach zaawansowania.
Najpierw odbyło się krajowe szkolenie 
składające się z 2 sesji treningowych. 
Ćwiczono z podziałem na 3 grupy 
zaawansowania. Zajęcia kończyły się 
egzaminem na stopnie uczniowskie, a 
pierwsze brązowe pasy zdobyli Oskar 
Michorek oraz Włodzimierz Sowa.
W turnieju rywalizowali zawodnicy z 
Debrzna Więcborka, Piły, Czarnkowa, 
Trzcianki, Tuczna, Człopy, Poznania i 
Wałcza. W sobotę odbyły się elimina-
cje oraz półfinały, a w niedzielę fina-
ły, którym, przyglądała się burmistrz 
Wałcza Bogusława Towalewska,  Prze-
wodniczący Komisji Kultury Oświa-
ty i Sportu RM Marek Giłka oraz 
wójt gminy Wałcz Jan Matuszewski.

Rozgrywane na dwóch tatami fi-
nały przebiegły szybko i sprawnie, 
a wszyscy uczestnicy otrzymali 
drobne upominki. Najlepsi ode-
brali puchary i medale ufundo-
wane przez Urząd Marszałkowski, 
Urząd Miasta oraz Urząd Gminy.
Tradycyjnie na najwięcej wyrazów 
uznania zasługują zawodniczki i 
zawodnicy którzy wykazali się naj-
większą wszechstronnością i zdobyli 
pierwsze miejsce zarówno w kata jak i 
kumite. Do takich należeli wałczanie, 
Hanna Piwowarczyk, Zuzanna Dygoń, 
Cezary Fryc i Weronika Gwizdała.
Ponadto pierwsze miejsce zaję-
li, dodatkowo plasując się na dru-
gim: Weronika Piwowarczyk, 
Klaudia Bezler, Laura Gerasz, Ma-
ciej Świstun , oraz Michał Her-
man i Maria Pawlak z Tuczna.
Ponadto Agata Ślipek, Amelia Ge-
rasz, Dominik Górnik, Jakub Gry-
gorcewicz, Oskar Michorek oraz 
Grzegorz Lenczewski z Tuczna i, 
Dominik Wyrembek z Człopy stanęli 
raz na najwyższym stopniu podium.
Organizatorzy serdecznie dzię-
kują wszystkim rodzicom, któ-
rzy  poświęcili swój czas poma-
gając w organizacji zawodów. 
Podziękowania należą się również 
darczyńcom, którzy w czasie finałów 
wsparli chorą dziewczynę z Człopy.
Oprac. p

Za, ale przeciw
Podczas ostatniej sesji 
Rady Miejskiej W Wał-
czu (28 bm.), gdy już wy-
dawało się, że pomysły 
burmistrz Bogusławy 
Towalewskiej mogą zy-
skać aprobatę radnych, 
ci… wykręcili jej numer.

W projekcie uchwały dotyczącym 
zmian w budżecie B. Towalewska 
wprowadziła korektę, aby w wykazie 
zadań inwestycyjnych dokonać zmia-
ny lokalizacji siłowni ze zwiększoną 
kwotą z plaży przy ul. Bydgoskiej na 
os. Dolne Miasto. Radni poparli tę 
zmianę większością głosów (14 za, 
6  wstrzymujących). Jednak w osta-
tecznym głosowaniu… nie poprali 
projektu uchwały, tym samym „uwa-
lając” wszystkie zmiany w budżecie, 
w tym oczywiście wspomnianą ko-
rektę B. Towalewskiej. Dlaczego tak?
- Budżet powinien być nowelizowany 
dwa, trzy razy w roku - objaśniał nam 
w kuluarach  radny niezależny Andrzej 
Ksepko. - Nie może tak być, że budżet 
jest nowelizowany np. jedenaście razy, 
a za każde pieniądze, które się poja-
wiają, pani burmistrz finansuje swoje 
pomysły, a pomysły Rady już nie będą 
finansowane (…) Chodzi o zbudo-
wanie koncepcji, czego chcą też rad-
ni, a pani burmistrz nie chce z nami 
rozmawiać. I tak to dokładnie jest.

Podczas informacji nt. wykonania 
„Programu opieki nad zwierzętami 
bezdomnymi oraz zapobieganiu bez-
domności zwierząt na terenie miasta 
Wałcz w roku 2014” radny Andrzej 
Subocz zauważył, że na 25 osób bez-
domnych w Wałczu jest przeznacza-
ne 146 tys. zł, a na bezdomne zwie-
rzęta 167 tys. zł. Taki paradoks…
Radni uchwalili miejscowy plan zago-
spodarowania przestrzennego w rejo-
nie półwyspu Strączno. Samo podjęcie 
uchwały uznano za historyczną chwilę, 
ale radnego Adriana Zalewskiego in-
teresowało, jakie działania w związku 
z tym chce podjąć Urząd Miasta, aby 
zainteresować inwestorów i ile pu-
blicznych pieniędzy chce przeznaczyć, 
aby ten plan ziścić. Niestety żadne 
konkrety ze strony ratusza nie padły.
Z honorami na zasłużoną emerytu-
rę odszedł długoletni skarbnik Urzę-
du Miasta w Wałczu Mieczysław 
Chiliński, który podziękował za za-
ufanie i współpracę m.in. śp. Zdzi-
sławowi Tuderkowi, obecnej bur-
mistrz i radnym wszystkich kadencji.
- Po 23 latach pełnienia tej zaszczytnej 
funkcji, zgodnie z nabytymi upraw-
nieniami, pragnę wreszcie odpocząć, 
zregenerować zestresowany i znerwico-
wany organizm - mówił M. Chiliński.
Chwilę później radni jednogłośnie 
przyjęli nowego skarbnika Rafała Fi-
schera (syn długoletniej lubianej i 
sympatycznej radnej miejskiej Barba-
ry Fischer, który jest związany od lat 

z wałeckim oddziałem Banku Gospo-
darki Żywnościowej). Nowego skarb-
nika rekomendowała B. Towalewska. 
Rajcy nie ukrywali, że pokładają w 
nim spore nadzieje. A. Zalewski nie 
ukrywał, że liczy nawet na to, że R. 
Fischer wyciągnie miasto z zadłuże-
nia, co zostało potraktowane przez 
niektórych radnych z humorem. 
Radnych zaszczycił swą obecnością 
poseł Paweł Suski z garścią informacji. 
Jedną z nich było to, że harmonogram 
prac w związku z wałecką obwodnicą 
przesunął się z czerwca na jesień br. W 
ciągu trzech lat ma powstać obwodnica 
o randze metropolitarnej. Inną wiado-
mością przekazaną przez posła było 
to, że zwiększa się etatyzacja wojska w 
Wałczu - podobno Wojskowa Agencja 
Mieszkaniowa nie dysponuje już wol-
nymi lokalami. Dlatego dawny hotel 
pielęgniarek w szpitalu będzie przezna-
czany właśnie na te cele. Poseł omówił 
powstającą w Mirosławcu bazę bezzało-
gowców. Docelowo Mirosławiec będzie 
gościł tysiąc żołnierzy i 350 dronów 
różnej klasy o wartości 3 mld zł. Po-
seł opowiedział też o dobrodziejstwie 
i inwestycjach za 23 mln zł w szpitalu. 
Prawdopodobnie na antenę TV Asta 
wrócą emisje obrad Rady Miejskiej. 
Tak przynajmniej wynikało z niefor-
malnego głosowania po wtorkowej se-
sji, która zakończyła się po 4 godzinach.
MK



                   
Podpity mąż wraca do domu. 

- Ty pijaku! Nie mam już do ciebie 
słów! 

- Książek nie czytasz, to i słownic-
two ubogie... 

Seryjny morderca ciągnie kobietę 
do lasu w wiadomym celu. 

Kobieta krzyczy przerażona: 
-Ale ponuro i ciemno w tym lesie! 

Bardzo się boję! 
-No, a ja co mam powiedzieć? 

Będę wracał sam 

Jasiu puścił bąka na lekcji i pani 
kazała mu wyjść. Wychodzi i się 

śmieje, a przechodzący 
dyrektor pyta: 

- Czemu się śmiejesz? 
- Bo to głupie. Ja na lekcji puściłem 

bąka i pani kazała mi wyjść, 
a oni siedzą w tym smrodzie.

Na lekcji języka polskiego 
nauczyciel pyta:

- Czym będzie wyraz „chętnie” w 
zdaniu: „Uczniowie chętnie wracają 

do szkoły po wakacjach.”?
Zgłasza się Jasio:

- Kłamstwem, panie profesorze!

Kowalski umiera i trafia do piekła. 
Diabeł mówi: 

- Musisz sobie wybrać karę za 
Twoje grzechy. Pamiętaj 

będzie ona trwała 1000 lat. 
Diabeł oprowadza Kowalskie-
go przez piekło i wchodzą do 

pierwszej sali gdzie małe diabełki 
przypiekają faceta ogniem. 

- Nie tego na pewno nie chcę 
Wchodzą do drugiej sali gdzie facet 

jest bity pejczem 
- Tego też nie chcę 

Wchodzą do trzeciej sali gdzie 
piękna blondynka robi 

facetowi dobrze. 
- Tak, tak to mi się podoba. 

- Jesteś pewny? Pamiętaj, że kara 
będzie trwała 1000 lat. 

- Tak jestem pewny. 
Diabeł podchodzi do 

blondyny i mówi: 
- Blondi możesz już przestać, 

przyszedł Twój zmiennik
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1.Obowiązek zapłaty w umo-
wie na odległość.

Irek poszukiwał w sieci e-bo-
oka. Znalazł stronę umożli-
wiającą dostęp do niego, po 
uprzedniej rejestracji. Założył 
więc konto i pobrał potrzebny 
materiał. Po dwóch tygodniach, 
a więc po czasie, kiedy mógł 
odstąpić od umowy - otrzymał 
wezwanie do zapłaty w związ-
ku z zawarciem umowy na dwa 
lata.
Jednak na stronie głównej nie 
było żadnych jednoznacznych 
informacji o tym, że rejestra-
cja jest odpłatna i o koniecz-
ności zawarcia umowy na czas 
określony. W takim przypadku 
uznaje się, że umowa nie zosta-
ła nigdy zawarta. Przedsiębior-
cy nie przysługuje żadne rosz-
czenie związane z założeniem 

przez Irka konta w serwisie. 
Nie ma znaczenia fakt, że infor-
mację o odpłatnym charakterze 
usługi zamieszczono w regula-
minie portalu -jednoznaczny 
komunikat na ten temat musi 
być widoczny na głównej stro-
nie i bezpośrednio w momen-
cie rejestracji. 
2.Umowa zawarta przez tele-
fon.
Konsultant zadzwonił do kon-
sumenta, by zaproponować 
zawarcie umowy na usługi 
telekomunikacyjne z bardzo 
niskim abonamentem. Ustnie 
przedstawił ofertę i poprosił o 
adres e-mail w celu przesłania 
wzoru wypełnionej umowy. 
Konsument zapoznał się z pro-
jektem i odpisał konsultantowi 
drogą mailową, że akceptuje 
przedstawione warunki. W ten 
sposób umowa została zawarta. 
Gdyby konsument nie odpo-
wiedział lub udzielił negatyw-
nej odpowiedzi, do jej zawarcia 
by nie doszło. Należy przy tym 
zaznaczyć,  że umowa jest waż-
na, ale zawarta z naruszeniem 
prawa  telekomunikacyjnego, 
ponieważ nakazuje ono for-
mę  pisemną  i nie dopuszcza 

zawarcia pierwszej umowy za 
pomocą wiadomości elektro-
nicznej. Niestety prawo nie 
przewiduje jednak skutku nie-
ważności w przypadku naru-
szenia tego wymogu.
3.Ala zamówiła w sklepie in-
ternetowym grę komputero-
wą i wybrał dostawę listem 
zwykłym, jako jedną z opcji 
wskazanych na stronie sklepu. 
Do czasu wydania przesyłki 
adresatowi przez listonosza to 
sprzedawca odpowiada za utra-
tę lub uszkodzenie gry w trak-
cie dostawy, ponieważ Ala nie 
dokonała wyboru formy dosta-
wy samodzielnie, a jedynie była 

związana opcjami wskazanymi 
przez sprzedawcę. Nie ma przy 
tym znaczenia fakt, że sprze-
dawca powierzył wykonanie 
dostawy profesjonalnemu prze-
woźnikowi. Jeżeli jednak Ala 
wybrałaby samodzielnie prze-
woźnika i zleciła mu odebra-
nie towaru od sprzedawcy, to 
ponosiłaby odpowiedzialność 
za ten towar - od momentu wy-
dania go przewoźnikowi przez 
sprzedawcę. 

Mieczysława Łukaszewicz, 
prezes wałeckiego oddziału Fe-
deracji Konsumentów

KĄCIK KONSUMENTA
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Na 4 łapy...

Dwa zespoły UKS 
Orzeł 2010 Women 
PZZ; do lat 10 i lat 12 
okazały się najlep-
sze w wojewódzkim 
finale Turnieju z Po-
dwórka na Stadion o 
Puchar Tymbarku i 
tym samym będą re-
prezentować nasze 
województwo w war-
szawskim turnieju fi-
nałowym.

Dwa dni, 20 oraz 21 kwietnia w 
Kaliszu w czterech kategoriach 
wiekowych rywalizowały zespoły 
dziewcząt i chłopców, a walczono 
o awans do finału, który odbędzie 
się na Stadionie Narodowym w 
Warszawie. W sumie startowało 
ponad 100 ekip.
W rywalizacji dziewcząt bezkon-
kurencyjne tak w kategorii do lat 
10, a jak i do lat 12 okazały się za-
wodniczki UKS Orzeł 2010 PZZ 
Wałcz. Dodatkowo dwie zawod-
niczki Orła wybrano najlepszymi 
piłkarkami turnieju. W pierwszej 
kategorii triumfowała Julianna 
Gryńczyk, a w drugiej Martyna 
Odolczyk.

Wśród chłopców do lat 12 zespół 
MUKS Orzeł 2010 Wałcz zajął 
trzecie miejsce.
Natomiast w rywalizacji zespołów 
do lat 8 dziewczęta z UKS Orzeł 
2010 Women PZZ uplasowały się 
na drugiej pozycji, a wałczanka 
Amelia Rosińska została wybrana 
najlepszą bramkarką. W tej samej 

kategorii wiekowej zespół chłop-
ców MUKS Orzeł 2010 również 
zajął drugą lokatę.

Oprac. p

Młodzi, wałeccy pił-
karze uczestniczyli 
w kilku turniejach, 
podczas których 
walczyli o jak naj-
lepsze miejsca, lecz 
także dobrze się ba-
wili.

Na euroboisku 25 kwietnia naj-
pierw odbyły się dwa turnieje 

w ramach ligi żaków rocznika 
2006 i młodszych. Rywalizowa-
ło w nich 8 drużyn z Drawska, 
Złocieńca, Bornego Sulinowa i 
Wałcza.
W rozgrywkach zorganizowa-
nych przez UKS Czwórka nie 
prowadzi się klasyfikacji, grano 
w systemie każdy z każdym, a 
wszyscy uczestnicy otrzymali 
pamiątkowe medale.  
W tym samym dniu rozegrano 
również turniej w ramach Ligi 
Bałtyckiej. Wystąpiło w nim 7 ze-

społów z Wałcza i Człopy. Zwy-
ciężyła drużyna Orla 2010 Biali, 
drugie miejsce zajęła ekipa Albor 
Wałcz, a trzecie Orzeł 2010 Nie-
biescy. Królem strzelców został 
Jakub Czerniewicz. Wszystkie 
zespoły otrzymały puchary.
Wsparcia w organizacji obu tur-
nieju udzieliło Starostwo, Urząd 
Miasta, Urząd Gminy, firma Al-
bor, oraz dyrekcja ZSM nr 1.
Oprac. 

Szkoła Podstawo-
wa nr 4 otrzymała 
nagrodę marszałka 
województwa za-
chodniopomorskie-
go za sportowe osią-
gnięcia w minionym 
roku.
Najlepsi sportowcy oraz ich tre-
nerzy z klubów Pomorza Zachod-
niego 23 kwietnia w Szczecinie 
na corocznej gali „Sportowego 
Podsumowania Roku” odebrali 
nagrody i wyróżnienia. Z zawod-
nikami i szkoleniowcami spotkał 

się  marszałek Olgierd Geble-
wicz, wicemarszałek Jarosław 
Rzepa, przewodnicząca Sejmiku 
Województwa Teresa Kalina oraz 
senatorowie: Sławomir Preiss i 
Norbert Obrycki.
Z Wałcza nagrodę otrzymała je-
dynie Szkoła Podstawowa nr 4 za  
zajęcie drugiego miejsca w kla-
syfikacji ogólnej Wojewódzkich 
Igrzysk Młodzieży Szkolnej. Pu-
char w imieniu dyrekcji odebrał 
nauczyciel wychowania fizycz-
nego Adam Czaszyński. Przy-
pomnijmy, że w roku szkolnym 
2013/14 w tej samej klasyfikacji 
szkoła zajęła pierwsze miejsce.
p

Święto dziecięcego futbolu

Piłkarskie turnieje

 „Czwórka” z nagrodą
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Historia miecza łączy 
się z historią rozwo-
ju cywilizacji - mówił 
podczas wernisażu 
wystawy „Miecze 
Europy” jej autor 
Igor Górewicz 26 
kwietnia w Muzeum 
Ziemi Wałeckiej.

Wystawy w MZW cieszą 
się rosnącym zainteresowa-
niem - tak też było podczas 
niedzielnego wernisażu, kie-
dy zwiedzający - miłośnicy 
uzbrojenia, historii i rekon-
struktorzy opanowali cały 
dolny poziom. Warto dodać, 
że „Miecze Europy” to już 10 
wystawa z cyklu „Średniowie-
cze dalekie i bliskie”. 
- Miecze to moja mania, towa-
rzyszą mi od dziecka, chociaż 
nie potrafię wyjaśnić dlaczego 
- wyznał I. Górewicz. - Przez 

kilka lat, po 2000 roku nosi-
łem się z zamiarem przedsta-
wienia całej historii miecza: 
od jego zarania około 1700 lat 
przed naszą era, do momentu, 
kiedy przekształcił się w inne 
rodzaje broni. Wraz z mie-
czem można opisać i przed-
stawić całą historię cywili-

zacji i kultury europejskiej. 
Technicznie, cywilizacyjnie 
wszystkie wielkie skoki ludz-
kości odzwierciedla technika 
wykonania miecza. Miecz to 
nie tylko przedmiot, ale też 
jeden z najpotężniejszych i 
najlepiej rozpoznawalnych 
symboli. 

Na wystawie można obejrzeć 
blisko 60 replik z brązu, że-
laza i stali, a także instalacje 
specjalne, jak na przykład ka-
mień, w który wbity był legen-
darny Excalibur. 
zb

Z mieczem przez wieki

Uczennica II Liceum Ogólno-
kształcącego w Wałczu Agata 
Buczkowska zajęła pierwsze miej-
sce w ogólnopolskim konkursie 
piosenki obcojęzycznej. Nagrodą 

- oprócz statuetki złotego mikro-
fonu  - będzie dla niej udział w 
festiwalu w Macedonii. W swojej 
kategorii wiekowej Agata miała 
do pokonania aż 48 wykonawców. 

Mieszkanka Szwe-
cji Justyna Ko-
walczewska zajęła 
pierwsze miejsce 
w wojewódzkim 
etapie konkursu 
„Młodzież zapo-
biega pożarom”.

Przypomnijmy, że nie jest 
to jej pierwsze wyróżnie-
nie. Na swoim koncie ma 
m.in. tytuł mistrzyni Polski 
w kategorii uczniów gim-
nazjów. Tym razem repre-
zentowała powiat już jako 
uczennica szkoły ponadgim-
nazjalnej, uczęszcza do jed-
nego z poznańskich liceów. 
- Justyna, czego zresztą na-
leżało się spodziewać, pora-
dziła sobie doskonale - cieszy 

się członek komisji woje-
wódzkiej Jan Kaczanowicz. 
- Komisja była pod dużym 
wrażeniem jej wiedzy i umie-
jętności. Świetnie poradziła 
sobie z zadaniami praktycz-
nymi dotyczącymi m.in. 
pierwszej pomocy i wiązania 
węzłów strażackich. Można 
powiedzieć, że w części prak-
tycznej zdeklasowała prze-
ciwników. Jestem przekona-
ny, że równie dobrze poradzi 
sobie w etapie centralnym. 
Na szczeblu wojewódz-
kim powiat wałecki repre-
zentowali także zwycięzcy 
zmagań powiatowych: Ka-
rolina Bartniczak (katego-
ria: szkoły podstawowe) i 
Kajusz Mamczarz (gimna-
zja), ale nie zakwalifikowa-
li się do etapu centralnego. 
zb

Kolejne złoto JustynyAgata osiągnęła kolejny sukces
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Dni olimpijczyka

Remisowe derby
W koszalińskiej 
klasie okręgowej 
po sześciu zwy-
cięstwach z rzędu 
porażkę na swoim 
koncie zanotowała 
człopiańska Koro-
na. W 6. lidze po-
wiatowe derby Sad 
- Mirstal zakończyły 
się remisem, Orzeł 
„wymęczył” zwycię-
stwo ze Spójnią, a 
Jedność poległa w 
starciu z Połczynem.
5. liga

Korona Człopa - Wiekowianka 
Wiekowo 0:2 (0:1)
Aspirujący do awansu do wyż-
szej ligi goście prezentowali 
lepsze wyszkolenie i taktycznie 
również byli lepiej „poukłada-
ni”, natomiast gospodarzom 
zdarzało się popełniać zbyt 
wiele błędów. Wprawdzie już w 
pierwszej akcji piłkarze Korony 
mogli otworzyć wynik, jednak 
przestrzelili, a później było już 
gorzej. W 25. minucie miejsco-
wi stracili piłkę w środku pola, 
a szybka kontra przyjezdnych 
skończyła się skutecznym ude-
rzeniem. Po zmianie stron czło-
pianie przejęli inicjatywę i w cią-
gu kwadransa mogli pokusić się 
o wyrównanie. Jednak słupek, a 
po chwili poprzeczka uratowa-

ła gości. Gracze Wiekowianki 
przeczekali napór, a schowani 
za podwójną gardą czekali na 
błąd rywali i wypatrywali okazji 
do kontry. W 75. minucie wy-
nik został ustalony, a uderzona 
przez jednego z napastników 
gości piłka, pomimo interwen-
cji obrońcy Korony wpadła do 
siatki.

6. liga
Orzeł Wałcz - Spójna Świdwin 
4:3 (3:1)
Bramki: Orzeł - Drapiński, Sto-
larski, Gąsiorowski, Chyliński.
Początkowo wałczanie wyraźnie 
się męczyli i nie mogli skon-
struować groźnej akcji. Kiedy 
jednak po ładnej akcji goście w 
10. minucie objęli prowadze-
nie, gospodarze zareagowali na 
to jak na ukłucie ostrogą. Kilka 
minut później Stolarski odebrał 
piłkę bocznemu obrońcy rywali 
i podał do Drapińskiego, a ten 
strzałem z bliska wyrównał. W 
25. minucie Stolarski pokazał 
się ponownie i ładnie przemie-
rzył z ostrego kąta, a dokładnie 
60 sekund później Gąsiorowski 
strzałem z linii pola karnego 

podwyższył wynik. Po zamianie 
stron miejscowi nadal byli stro-
ną przeważającą i stwarzali sytu-
acje strzeleckie, lecz to, co wyra-
biał Krzyżaniak wołało o pomstę 
do nieba. Napastnik Orła nawet 
będąc kilka metrów przed pustą 
bramką rywali nie potrafił trafić 
do siatki. Przejezdni wykorzy-
stali sytuację i przeprowadzili 
dwie akcje, doprowadzając do 
remisu. Zwycięstwo i trzy punk-
ty uratował Chyliński, który w 
80. minucie po centrze z rzutu 
wolnego głową skierował piłkę 
do siatki.

Sad Chwiram - Mirstal Mirosła-
wiec 1:1 (0:1)
Bramki: Sad - Dąbrowski; Mir-
stal - G. Muzyka
Spotkanie od początku do końca 
było wyrównane, a oba zespoły 
stworzyły po kilka znakomitych 
okazji do zdobycia gola. Raz z 
jednej, raz z drugiej strony któ-
ryś napastników wychodził na 
samotnego bramkarza rywali, 
lecz chybiał lub dobrze interwe-
niował golkiper. W 30. minucie 
mirosławianie objęli prowadze-
nie po tym jak G. Muzyka wyko-
rzystał rzut karny podyktowany 
za faul Pawlaka na Borowczyku. 
W drugiej odsłonie gospoda-

rze przyspieszyli i po godzinie 
gry był remis. Dąbrowski minął 
obrońcę i trafił przy słupku. Póź-
niej miejscowi mogli podwyż-
szyć wynik, lecz przy strzałach 
Truszkowskiego i Góralskiego 
w bramce Mirstalu dobrze spisał 
się Kaftan, a w odpowiedzi Za-
bost najpierw przestrzelił z bli-
ska, a później obił poprzeczkę.

Jedność Tuczno - Pogoń Połczyn 
1:5 (0:2)
Bramka: Jedność - Kaczor.
Już po pierwszych fragmentach 
gry można było się przekonać, 
że goście są lepiej zorganizowa-
ni, a ich przygotowanie kondy-
cyjne jest znacznie lepsze niż 
gospodarzy. Połczynianie czę-
ściej byli przy piłce i stworzyli 
sporo sytuacji strzeleckich. Do 
przerwy zdobyli dwie bramki, 
a zaraz po zmianie stron trafili 
po raz trzeci. Miejscowi pode-
rwali się po trafieniu Kaczora, 
lecz było to tylko chwilowe pod-
kręcenie tempa i inicjatywę po-
nownie przejęli piłkarze Pogoni. 
Padły kolejne bramki, a przed 
jeszcze bardziej dotkliwą poraż-
ką uratowała Jedność słaba sku-
teczność w końcówce meczu.
p

Tradycyjnie kwiecień 
to okres propagowa-
nia idei olimpijskiej. 
W tym czasie organi-
zowane są spotkania 
dzieci i młodzieży z 
olimpijczykami po-
łączone z zawodami 
sportowymi. Ucznio-
wie Gimnazjum nr 1 
im. Polskich Olim-
pijczyków uczest-
niczyli w dwóch 
dużych imprezach. 

W Skokach w Wielkopolsce od-
był się VIII Ogólnopolski Kon-
kurs Wiedzy Olimpijskiej połą-
czony z festiwalem sztafet szkół 
noszących imię polskich olim-
pijczyków. Rywalizowały repre-
zentacje 9 szkół z całego kraju, 
a wałczanie zajęli szóste miejsce. 
Główną uroczystością w naszym 

regionie była  zachodniopomor-
ska inauguracja Dni Olimpijczy-
ka, którą organizował powiał ło-
beski. 24 i 25 kwietnia w Łobzie 
gościło wielu olimpijczyków, 
a Wałcz reprezentowali Paweł 
Łakomy i Maciej Freimut. Galę 
rozpoczął przemarsz  pocztów 
sztandarowych szkół im. Pol-
skich Olimpijczyków, później 

nastąpiło wciągniecie flagi olim-
pijskiej oraz zapalenie znicza. 
W uroczystości wzięło udział 
ponad pięćset osób. Najwy-
bitniejszym sportowcom oraz 
działaczom przewodniczący 
Zachodniopomorskiej Rady 
Olimpijskiej Stanisław Kopeć w 
asyście olimpijczyków wręczył 
pierwsze, drugie i trzecie kółko 
olimpijskie.
Oprac. p
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